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W  W t o r e k  dnia 25.

a P o z n a n i a  d. *3. Listop.

J a n  H e n r y k  D ą b r o w s k i ,  Jenerał D y­
w izji i ozdobiony-O rderem  W ielkiego 
'Orła Legii honorowey, Kommandor 
Orderu Królewskiego K orony,Żelaznej.

Proklamacya do Obywateli Departamentu 
Poznańskiego, względem przystawię- ' 

nia koni. -

Z  woli Nayiaśnieyszego N A P O L E O N A  
aawięzuie się iu^ siła zb ro jna narodowa 
w departamencie Poznańskim . Cztery regi­
me nta piesze maią bydź wkrótce ukompleto- 
wane. Potrzeba gwałtowna wymaga, aby 
rfezem kawalerya formowana była: Obywa-
eelów gorliwość zaradzić temu tyl^o zdoła.

Wyrachowano, i% w siedmąaeti* dystry-

98.

i s t o p a d a  R o k u  1806.

Jctach departam entu Poznańskiego znaydu- 
ie się:

' 1 L dworskich pańskich kont 10,515.
w amtach dworskich koni 12,61. 

j )  w miastach k o n i  6450.
a zatem w ogóle koni 18,2 a 6.

Z  wymienioney koni ilości, dziesiąty koń 
ma bydć oddany do kawaleryi narodowey: 
co uczyni 1822 iazdy. Na koniu pow inno 
bydź siodło ordynaryine, m unsztuk, grze- 
bielec, szczotka i dera. N ie iest to ciężar dla 
obywatela a wreszcie w czasie odrodzenia 
naszego niemasz ofiary, któreyby dobry P o ­
lak nie miał uczynić. N a ostatek konie te 
mogą bydź otaxow ane, i w czasie ustano­
wionego rządu przełoży się naywyźszey 
zwierzchności kraiowey, aby wartość ich zar 
płacona była.

Konie te przystawione będą do Gniezna, 
R ogoźna, Rawicza i  Kościana pczee Land-



t a r ó w j  'gdzie w ykom ir ieuderow an i  od t-m nu 
©ficyerowie tip ich odbiegania  zostaną,.  K to - ,  
by zaś  z obyw ate li  chc ia ł n a  k o n iu  p rzy s ta ­
wić ra z e m  ie z d z c ę ,  to  ieś t s z e re g o w e g o , z o ­
s taw iam  to każdego  szezególiiey  gorliwości .  
A L a n d r a c i  w r a p p u r t a c h  sw o ic h ,  o  n ic h  do ­
n ieść  ńa in  p o w in n i ,  aby p u b l ic zn o ść  o tern 
w iedzia ła .  A

T a k o w ą  d o  obyw ate li  p rok lam acyą  kom- 
•m tm ikuię P rz e św ie m e y  K a m e r z e ,  z  żą d a­
n i e m ,  aby b e z  s tracen ia  m o m e n tu ,  ro ze ­
słała ią  -Land ra to m  i-ercekuc.fą o n e y 'ż’a l 'm ła .

P rz e ś w ie tn a  K a m e r a  Weźmie liayprzy- 
zw oitsze  ś r o d k i , aby to  p rz y s ta w ie n ie -  koni 
i  na  n ich  ludz i  za dn i  14 o d  n in ieyszey  da­
ty, k o n ieczn ie  u a k u te c z n io n e m  zostało . Z a ­
l e ż y  b o w ie m ,  abyśm y  N ay ia śn ie y sze m u  
łS \  P O  L E O N O W I  W  ie lk iem u w kró tce  tu  
p rz y b y d ź  m a iąc em u  dali dow ody  naszego d u ­
ch a  i <c.isęci w ybicia  się  Z-iSrzm a -©bcety n ie ­
woli.  D a n . w 'g łów ney  k w ate rze  w  P o z n a ­
n i u  dn ia  ^ i j . -Ł is topaefa-roku  lyo'fi.

I J ą b r p w s k i .

J a n  H e  n r y k  1> ą  b 'r  o  w s k i , Jenc ra? dy- 
-Wt-zyi i o zd o b io n y  O rd e re m  W ie lk ie g o  
•Orła L eg i i  h o n o ro w e y ,  K o m m a n d o r  O r ­
d e ru  K ró lew sk iego  K o ro n y -Ź e łazn e y .

iJSiassa eenlretlim aft-ar Obywatelskich m  Po- 
■inaniu ustanowiona.

H  wiadom i arby p u b l ic z n o ś ć , iż  g d y  N i e -  
i  w y c i  ę ź  o n y  N  A lP  O  L E O N  w yrzekł do 
iDepuracyi ; k tóra  do  'Berlina z P o z n a ń s k ie g o  
i  K a lisk iego  do 'n iego-  w ysłaną  była . iż gdy 
c d  30 do 40,00©  zb ro y n e g o  żo łn ie rza  Siaro-' 
■efowego na.!z ie in i  riaszey zobaczyj na:o’w c.zas 
aleąhfcro-eKystcncyą - Ńa-rodu P o łśk ie g o  eg le s t .

N'a tak i  wyrok, Obywdtelki i O byw acie o p o r 
w s ta n ie  O y e z y z n y  g o r l iw i ,  w  zamiarze- o d  
zyskaiua  iak n ay p rę d z e y  O yczyzny ,  kassę 
-eea t ia łn ą -o f ia r  - d o b ro w o ln y c h , na  uzbro łe rj le  
i o p a t rz e n ie  we wszystko iak n ay p re d z e y  ż o ł ­
n ie rz a  K a to d o w e g o  u s tanow il i ,  i na  prezesa .  
00  n ićy ,  m nie  J e n e r a ła  Lą-brow& kiego, tym ­
czasow o u rz ą d  ten  p rzynm iiąC ege , z  cz te re ­
ma K o m m issa rza m i;  W  W . Jo z e fe m  M ie iźyń -  
sk im ,  P io t r e m  S o k o lo ick im ,  P io t r e m  R a ­
dzim ińsk im  i J a n e m  L ip s k im ,  wezwali.  A

“gdyBy rftitt'Te'R'e ran otęiTniuKti "mfai y t ę  ©d p s -
z n a n ia  oddal.tef, naówczas- W .  P i o t r  Sokoińi- 

'■cki m ieysciiPs-feZes-a Izsast.ąpb / ,
C o się  tycze D e p a r ta m e n tó w  K aliskiego, 

W arszaw sk iego . ,  P ło c k ie g o , .liiałft&tockiegu. 
K w idzyńsk iego  i B y d g o w sk ie g o , w tych J  VVr. 
J e n e ra ło w ie  wysłani d o  o rg an iz o w an ia  siły 
zb ro y n e y ,  k o m m u n ik o w a ć  b ęd ą  obyw ate lom  
uk ład  tcfhdtesśy• fct-ntralriey ó f ła r . 1 w yborow i 
ich- K om m issa rzy  t rze ch  do teyźe  kassy p o ­
d o b n ie  ł<?k»łPoffi4itfrś*kiłń zesra  wią.

W y b r a n i  K on n p is sa rz e  w ,sześciu w yźey  
w sp o m n io n y c h  d e p a r ta m e n ta c h ,  p o z o s ta n ą  
się  na  m ie y s c a ć h ,  i ty lko  o 'no tn iuacyi swo- 
rey-immt- P re z e s a  'u w iad o m ią .  -A  z czasem  
iakie tylko dochody  m ieć  b ęd ą  z  ofiar d o b ro ­
w o ln y c h ,  o -n ie h  n iezw łoczn ie  kassie-centrał-  
ney  d on iosą .

S p o rz ąd z o n a  b ęd z ie  w każ d y m  d e p a r ta ­
m e n c ie  x iega d o c h o d u  i w y d a tk u ,  w  k tó rey  
ro-lzay i w a lo r  d a ru  op isany  będz ie  z w y- 
m ie n ie n ie m  dąiącego. \Ruw,nież wydatek  
w yszczegó ln iony ,  bądź  n a j m n i e j s z y  p o d  
swoią ru b ry k ą  zos tan ie ,.  Z a leca  się n ad to  
K o m m issa rzo ro  w  d e p a r ta m e n ta c h  wzwyż 
w zm ian k o w an y c h  sześc iu ,  aby expensy  ża- 
cfney z ty c h ż e  of iar  sob ie  n iepozw aia ii ,  
tylko r -

x) G dy ia  J e n e r a ł  D ą b ro w sk i ,  iako P re -



■ ssefl, w y ra z ie -  ivydafek navra% 'j»o« agrejmac&em uchwal!!; i oiw-iądbaj^S; e o n a  
łczehejwoysfcową. uczynić departam en*. 
t< > w i zale ce i  /; i  ■' •e i

X ) G dy w c rd y n a n g ie  o d e rn n ie  J e n e ra ła
' ©ąhroiwskŁegd * Oficye.rowi. d an y m , 

w skażę fundus;', do. odeb ran ia- n a  po- 
trzebyt w oyskow e w o fia ra c h  dobru?- 
w o ln y ch  ob y watc.is.ki c h.

Nie;od©i-»ias (nałoży raew ić  o .czu ło śc i P o  
lek: i EoIkk?óir w tey  sp r.w tie . P rz em a w ia  
zi g ro  bu; śm ierci, dó o s ie ro c o n y ch  dzieci- ma- 2$ 
tlaa-v. k tó rey  p»tęgą* tw ó rczy  w raca byt: życie
t e n co n a g i / f  u tw ó r i p o rząd ek  świateł puli; 
tycznym i aafkrysW  O g ran iczam y  się  racaey  
poiw iedzkót, id d a r  nay.raniffysjsy. n a  ołtarzu* 
ayczyznry ; c /y s ió m  serceąn zfóżbpy , będzie? 
ie y -sz ac o w n y  i m iły, b e  ku iey osw obodze­
niu- z w ięźów  n iew oli dany .

U w iadom ią się publiczność, ii';zet Kasny*- . 
e ra  jcnerahr'ego-■ centralncy kassy ofiar- oby­
w atelskich,' myhręnym został W . % aziisła»: 
P o n iń sk i, - ■ cgsi n :

© a n  w. P o z n a n iu ,d h ia . 22 . L is to p a d a  ro ­
k u / 14*00. - •

D i f f e r  cvw .Sski.. W  y b .y .c  k i.
-  :'■■■ '■> . ;« ■ » •> - • ' i V ■ : '  b " .  i d  '■->

z  P o z n a n i a  d . 24 . L ’isfop.

O byw atele d ep artam en tu , Poznańsk iego , 
pod?prezydeH iC yąJW-. i l a d z im iń s k io g o W o „  
iew ody G nieźnińskćego, orderów  P u l,k ich  
K aw alera, cnotą, i,zasługami z-nako;m itega Se­
n a to ra , na- słodki odgłos o-d-: Duput«many.ch< 6) 
do N-i- e z w y ca ęż-o ti eg ft N A P O L E O N A , 
i£ gdy siłę żbm vną. od 30 do 40 ,000  żołnie-- 
•tza uyrzy,: na,tesk*as',«sfstęęeyącP tabtó  <>gio- 
s i ,  m w nie na wezwanie J,\K? Rąbrusw&kiego,.. 
Jenerałti dywiayi, cwwfohiei) ego> tadorem - ynelv 
kiego orla Legii honorow ev i K n ń im ąu d o m  
esrdera królewskiego IŁ jrouy  Z tlazuoy , tu

S tęp u te :
1) N a pierw sze n ieu ch ro n n e  oporządze­

n ie  i. u trzym anie now o - wystawióney si­
ły  zbroyney, każdy ziem ianin-, właści­
ciel'ziem i d ó b r, 1 9  p rocen tu  w p ro p e r­
ty* a:4 grosza na cel ten i podług prze­
pisów  uaszey cen tra ln e j kassyofiat przez 
J W . Jen era ła  Dąbrow skiego ustanowio-. 
ney złoży.
K ażdy possesso r, w iele wsi trzym a ta­

k ich , co m aią . fo lw ark i, na tyle pie­
szych strzelców  zapłaci walor um undu­
row ania ich i żo łd  m iesięczny dla nich, 
z k tórych  będą form ow ane kom panie 
strzelców , a to stosow nie do przepisu 
P rześw ietnego Kotwmis^oryatu w ojsko­
we ego , respective swego de-partanrfcnUt. 

3-) Posse.ssorowie A tu tów  obow iązani bę­
dą rów nie to  grosz w propwrcyi p łaco ­
nego rocznego kanonu złożyć.

44 Gały ten 10 grosz, iako w składzie 
i zgrom adzeniu doskonałym , w p rze ­
wodnictw ie J W  W . Senato rów , W łaści. 
cielów z iem i, P osstsso ró w  Z iem iań­
skich i narodow ych dóbr w przeciągu 
Jednego m iesiąca pod exekućyą wypła­
cony b id z ie .

5) P o d o b n a  iednsk ofiara dr-ugą razą  bez 
wyraźne-y woli Z iem ianów  podobnego- 
Z grom adzenia pow tarzaną bydż nie- 
m oże.
Ofiary o so b n e  z- dobrey woli od pra­

wdziwych P a try o tó w , lecz m ożnością 
jfaa.kom itych, z- u.ay większą w dzięczno­
ścią przyjm ow ane i gazetą "narodową 
ogłoszone zostaną.

•7) Ziemianie. obow ięzuią okupników  
wszfcikiego rodzaiu Z iem iańskich i -kar­
bu  łtar-odowege d ó b r , do złożenia  lfc



2?* poIs&.-£ chnby ehełBiińskiey, w pro-- 
.pore) i posiadanego p rz e z  każdego g run­
tu, Co od nich do Szołtysa złożone, 
zaśw adczeniem Właściciela Ziemi za­
bezpieczone i przez tegoż Szołtysa 
.w Komtnissyi ofiar deponowane zosta­
n ie ,  do czego i M łynarze grunta  posia­
dający regulować sig raa ip  

Gdy Z iemianie i W łaściciele płci mę- 
żkiey czynią tę przyzwoitą zapałowi ofiarę, 
czegóż się naród  po dobrych P o lk a c h ,  po 
tych M atkach , których długie pokolenia 
imię W ielkiego N A P O L E O N A  unieśm ier­
telniać i z łzami wspominać b ę d ą ,  spodzie­
wać niema! Oddaycie szanowne M atki po­
wierzchne ozdoby, kleynoty i z ło to ,  które 
do was na leżą ;  a przybierzcie się natomiast 
w wieńce dobrych Obywatelek , a tak stanie­
my się wszyscy godnymi mocnego ramienia 
W ielk iego  N A P O L E O N A .

Prosiem y J W .  Jenera ła  Dąbrowskiego, 
aby teraźnieyszych ofiar ustanowienie do 
JCoiisyłiarzy Ziemiańskich iak nayprędzey 
p rzesiane i każdemu respective D om inio  
i  oktipnym grom adom  prezentowane zostało. 
D a n  w P o zn an iu  dnia 23. L is topada  1806. 
—  T u  następują liczne podpisy.

D o  Sierakowa przyszło iuź 20,000 
nowe-y b ron i ,  którą Nayiaśnieyszy C tsarz  i 
K ro i  przez ręce J W .  Jenera ła  Dąbrowskiego 
dla formujących tfię woysk polskich darował.

O im naste u rzędow e doniesienie 
W ielkiey Arm ii.

Poczdam d. 26. Paźdz. 1806.
Cesarz m astrów ał w Poczdam ie  swoię 

gwardyą p ieszą ,  składająca się. z 10. batalie-

nów  i  60 armat z konnym i artyllerystanaL 
Chociaż te woyska tak wiele trudów- znieść 
musiały, wyglądały iednakowoż-tak dobrze ,  
iak gdyby na paradzie w Paryżu .

Jen era ł  dywizyi W ik to r ,  k tóry w batalii 
pod Je n ą  kontuzyą o trzym ał,  przym uszony 
b y ł , przez kilka dni. z łóżka niewychodzić. 
P o d  Jenera łem  brygardy G ard an n e ,  A dju-  
tantem  Cesarza , zabito konia , i on sam  lek­
ko raniony został. Niektórzy Oficyerowie 
sztabowi są r a n ie n i ,  i pod niektórymi konie' 
zabite zostały, lecz wszyscy męztwem i gor- 
liwem usiłowaniem w zawód się ubiegali. .

Cesarz oglądał grób F ryderyka  W . Zwło­
ki tego wielkiego męża z łożone  są w drze- 
w ianey raiędzią okrytey t ru m n ie ,  w sklepie, 
bez wszólkiey ozdoby i trofeów , i bez wszel- 
kiey okazałości, któraby przypom inała  wiel­
kie czyny tego męża.

Cesarz darował inwalidom donau Cesar­
skiego szpadę F ry d e ry k a ,  o rd e r  czarnego 
o r ł a ,  szarfę iego i chorągw ie, które iego, 
gwardya w siedm ioletniey wóynie nosiła. 
Starzy inwalidzi armii haanowerskiey przyj­
m ą to wszystko z religiynem uszanowaniem , 
co było zdobyczą iednego z naywiększych 
boha ty rów , k tórych im iona historya do po­
tomności przeniesie. *

I .o rd  M o p er th ,  P ose ł  angielski 'prZy ga­
binecie  * pruskim, znaydówał się tylko trzy 
mile od pobojowiska-pod Jc-ną ; słyszał on  
huk  arm at;  n ied ługo  potem  przybiegł ku- 
rye r  z doniesieniem  o przegrarey, batalii. 
M orperth  nagle ebeaczony został pierzchaią- 
cymi zewsząd P rusakam i,  przez których tłok 
p rz e d z ie ra ją c ,s ię ,  krzyczał: M uszę urny-
kać przed n iew o lą ,” i dopadłszy kon ia ,  za 
którego 60 gwineów ofiarował, nagłą ra to­
wał się  ucieczką.

Forteca  Szpantłau , leżąca trzy mile od-



Berlina a 4 od Poczdamu , obronna prżez 
swoie położenie wśród wody, otoczoną zo­
stała dnia 124. w nocy z garnizonem składa­
jącym się z 1200 ludzi,  i z wielkim skła­
dem amunicyi oraz żywności. Jenera ł  Ber­
trand ,  A dju tan t Cesarza, rekognoskował 
iu£ fortecę. Zatoczone iu £ były działa, i 
rzucane bydź miały granaty dla ustraszenia 
garnizonu. M. Łannes posłał potem Kom- 
mendantowi przyłączoną pod A. kapitulacją 
do  podpisu.

W  Berlinie znaleziono znaczne magazy­
ny sprzętów obozowych i m undurów , kto-- 
rych inwentarz teraz spisuią.

Marszałek Soult ściga kolumnę pod kom- 
m endą Kiążęcia Weimar. T a  kolumna uka­
zała się dnia 23. pod Magdeburgiem, gdzie 
iu£ woyska nasze od dnia 20. znaydowały 
się. Składa się z 15,000 ludzi; odciętą bę­
dzie niezawodnie i w niewolą się dostanie. 
Magdeburg pierwszem iest mieyscern zgro­
madzenia się woysk pruskich; iakoż wiele 
tam ciągnie korpusów, lecz Francuzi trzy- 
maią iu £ to miasto w oblężeniu.

List z Helmstaedt (B.) świeżo przeięty, 
zawiera w alne szczegóły.

Xią£e H atz fe ld , Prezydenci Biisching 
i Kircheisen, Konsyliarze tayni Formey, 
P o ltz ig , "Ruck, Seóger, Rada municypalna 
i Deputowani miasta Berlina, podali d?iś 
rano Cesarzowi w Poczdamie klucze miasta 
Berlina. Tayni Konsyliarze skarbowi, Gro­
tę , Baronowie Wiiknitz i Eckartstein towa­
rzyszyli im. Wszyscy powiadali, i£ niesłu­
sznie temu miastu przypisywano zapał wo­
jenny ; ze obywatele i lud nteżyczyli sobie 
woyny; £e tylko garstka kobiet i młodych 
oficyerków tego krzyku woiennego przyczyną 
byli; i £e każdy rozumny człowiek przewi­
dywał, czego się lękać, i domyślał się, cze­

go się spodziewać należało! Przypisują tint 
równie iak wszyscy PruSaćy" tiiesżczęśćie 
Prufs podroży Imperatora Alexandra. Zmia­
n a ,  jaka potem z Królową nastąpiła, która 
przedtem boiaźliwą i skromną będąc kobie­
tą, zatrudniaiącą się iedynie doniaiżemi 
rzeczam i, Oiespokoynością i woyfią tchnąć 
potem zaczęła, nagłą się rewolucyą stała. 
Chciała ona mieć reg im ent,  chciała bydź 
przytomną radzie stanu, iakoż tak dobrze 
Monarchią kierowała, i£ ią wkrótce nad sa» 
mym brzegiem przepaści postawiła.

Główna kwatera iest w Charlettenburgui 
—-  Oto są dodatki do i8 g o  urzędowego do­
niesienia.

A . —  Kapitulacya fortecy Spańdau za­
warta między Jenerałem dywizyi Wiktor, sze­
fem sztabu ieneralnego 5go korpusu Wiel- 
kiey A rm ii,  kommenderowanegoprzeż Mar­
szałka Państwa Lannes, i pruskim Majorem 
Benekendorff, Kommendantena fortecy Span- 
dau. ■ : si

A r t y k u ł  1. JP P .  Oficyerowie garni­
zonu fortecy Spandau mogą pOyść gdzie chcą, 
z swym orężem, sprzętami i innemi rzecza­
m i, do nich naleźącemi.

A r t .  2. Mhfszałek Launes obowięzuie 
s ię ,  prosić JC. K. M ći , ażeby inwalidzi rich 
żony przy swych rzeczach się utrzymali ł  
w fortecy zostać mogli.

A r t .  3. Uiiterofićytrowie i żołnierza 
tego garnizonu są brańcami.

A r t .  4. Forteca oddana będzie natych­
miast A rmii Francuzkiey ż artylleryą, bro- 
n ią ,  amunicyą i wszystkimi składami. •* ’

A r t .  5. JP P .  Oficyeroin wolno udić 
się, gdzie chcą, i tym końcem dany im bę­
dzie paszport.

A r t .  6. Wsziystko, co do woyska ęie- 
należy, wyidzie z-fortecy bez wszelkiego wa-



rynku. zavvotemi rzec*anu i: sprzętami. Spaa- 
dau <luia 2;Sf Października 180 6.
-kinÓK\ v.. >:'/ 3. 1). W i k t o r ,

B*eu e k e n d o r f .

B. *r* Łis.t. z Heimstae-d<v w  Xiąztwie 
Bi$ęąświckiani dnia. 1 &• Października i_Sp,6 .

' . P o . Rioiey żony i, dzieci.
,j VJ|sęód. zgiełku, woienneg.o , zbliża.iące- 

go-sięjcotraz bardziev,da.naszego,sp.o.ko.yn i go. 
mics.ikaiua, wśgód- doniesień. o. zupełny tn po? 
gromie armii prask,iey.„ a co naygprsza , . bezt, 
wiadomości o. tup ich, ohu'jJ wńeh, starszych sy- 
tytjch,. w. tak. wielkiey znaydnię się  niespo-_ 
ł.oyn-ości, i i  ledwie co rozumnego pomyśleć, 
lub  ttąpis2Ć;OTOgę.

Na$» dobry Xiążfi. śmier.teltue ie.st.rauny 
i; mówią, naw et, '.z, iu i n iezy ie; X-iąże Lu< 
djiiiib Pruski iest zabity, i. Mbileridorff.cieiko. 
j^niony, zuay.duie sie w łóżku, Kroi ledwo, 
pi'zei-1 rpoprzyjatiołini. ubiegł. Haibc.rsra.dt 
napełniony i cat rannymi. B oże! cóż się sta? 
ło , z- moimi syna.tąi, a; zwłaszcza ze starszym; 
o, nieba! niechby był umarł za oycssyznę. 
Z.oręźeriy w ręku y, gdyby się t.y!ko. był m agi 
przyłożyć do porażenia, nieprzyjaciela; lecz 
taik, chaniebniu umrzeć! zbliżyłoby mnie to 
jednym krokiem do grabu , gdybym wiedział,, 
i e  padł ofiarą tego dnia , w któryrn.się Fram 
cuzi stokrotnie zemścili za batalią.Roshachską,. 
i£ który sławie pruskiego oręża ostatni zada 
cios.

Z regimentu X ią |ącia . zostało się. tylko 
i.ooi łudzić, i niepodobieństvye,m igst, aż.ebyT 
Prusacy byli, w stanie stoczyć ieszcze. jedną, 
batalią dla powetowania tak wieikiey straty. 
T.Oj 6amp powiadalą prz.eieżdżaiący tu pruscy. 
Jenerałow ie, i kiedy się i»;li pytam ,, co się, 
z,-.ich. kt)lfcgarxvi stało, i. gdzie się podziali, 
weum .ieią nic na, to odpowiedzieć; owszem,

wyżnaćby należało,, że ich armia na* ■wszy­
stkich cztere.ch głównych . punktach wt rQ,
zpruch poszła.

. „W szahU  uczjnilem^ czćgoicie żądaliy i 
patrzcie cp sie stało,." T o  m ożeferaz słusznie;, 
powiedzieć dobry Król Fryderyk, W ilhelm  do,, 
m łodych oficyerow.;, którzy podczas, parad jy 
głośną mu ztąd niąchęć okazy wali, £ę ich. tak, 
długo przeciw Francuzom-nieprowadzi.,

Gzas in i ,.. ażeby, s ię  Pru§ąęy?.„ Moskale** 
Auitryacy i inni raz przekonali, że; Frauctt? 
zi tak . długo niezw yciężonym i,będą ,, dopoki 
inne zacięte i, zuchwałe polencye Europeyr  
skie, uiezważaup na. wszystkie, niuki i do? 
Świadczenia , trgymać: sięj 'będą swych, zasfai 
r.załych,zwyczaiaw woifipuyuh, zamiast.Fram  
cuzkiego system atu., ii dopoki njeprzestaKą.. 
swym własnym walczyć, z ni tui orężem .

Pew-kp pruski przeieźdźaiący tu ofieyer, 
powiedział tak o nicli;. „Francuzi są mali, 
dobrzy ludzie; są .to:karty,. j.,g^yby.łyik«.o to* 
chodziło , mierzyć się  z nimi gołejni rękoma,, 
to przyrzekam, iżbym sześziu.sprajwł i pkoem, 
powyrzucał; lecz. w  szeregu są to diabły,, 
którzy z taką,, prędkością lataią irozw iiaią  
s ię , iakiey przykładu niemasz. Kule idą, 
riad, n im i, i nim i eden ociężąły pruski Skrzy? 
dłowy raz się  wprawo obroci, to Francuzi 
w, tym czasie półcozina. razy to.sarno powtó­
rzą. ” L czegóż w rzeczy satney nienaleźa- 
łoby się spodziewać po nich. podług następu­
jących wyrazów pewnego sławnego ofieyera ?, 
Np. „ T y ch  małych ludzi nieobkładaią tak 
kiitni iak innych., z. którymi gdyby z psami, 
się  obchodzą, lecz, czucie honoru prawdzi­
wymi ich czyni bohatyrami,. chociaż, też i ta, 
prawda., że mimo woli stan.żołnierski obie- 
yaią, kipren równie: ia.k,.pruscy rekruci przy­
jmować są przymuszeni.; lecz potem pr,zę? 
kładaią, gy. nad inne wszystkie stany, tajk



z  .przyczyny ludzkości, z iską się z nim i ob- 
chodzą, iako też dla chlubnych widoków, 
które każdego prostego żołnierza czekały.,T

Jak 'zaś niepodobną iest rzeczy, ażeby 
kardy’ z 400,006 żołnierzy pierwsze ‘Wbysfcó* 
We ur/edy prastuw aćm ógł, tak nie mńiey-iest 
praw dą, że żołnierz, który sam .powiedzieć 
sobie ipoże: v n\emasz nic ntĘpodcJatęgo^ ~ie, 
i V/l; kik -każdy inny, 1Marszałkiem Państwa 
łab 'X'mz'gci'em zostanę" w takowey myśli* za­
chęcenie zińryduie. Człowiek, clróciaŻ pre 
w ie, co to iest honor, nabywa tego czucia, 
w iedząc, co go czeka, 1 biegnie na batalią 
z męztwem riadzwyczavuem., kiedy iest p rze­
konany, że na śmierć nie zważa, i Ż'e wyź- 
szy los prźfed’sobą w idzi, iak brać po 5 Sohs 
na dzień. Przeciwnie kiedy sobie wysta­
wiam biednęgo żołnierza w służbie tey lub 
ówey poieneyi, k-edy sobie przypominam 
niezliczone kiie, na które patrzałem i które- 
mi obkładano żołnierza w służbie iedrrey 
z tych potency h zestarzałego ; byłoby to rny- 
% ,  vktaraby odesłaniem tło domu szaleńców 
ukaraną bydź pow inna, spodziewać się, źe 
po tak wielołicznem przykrem obchodzeniu 
się z n im , po tak ciężkiey służbie i bata­
liach , na których był, podchorążym zrobio­
ny będzie; kiedy się nad tern wszystkiern za­
stanawiam, nie dziwię się, źe Prusacy od 
Francuzów pogromieni zastali, owszem za 
cud byłbym poczytał, gdyby Prusacy byli 
zwyciężyli, —

Pod Rosbach wcale inaćzey było. N a 
Czele franeuzkiey armii byli w ten cżas lu­
dzie znakomici, co swoią rangę przez uro 
dzenie lub wstawienie się za niemi Pani 
Pom padour zyskali, dowodząc ludziom, co 
tylko ume żołnierza nosili, i po których po 
łażeniu  za n ia n i  same tylko wprki od pudru

i peruki znaydowano. Lecz iak bardzo się
teraz wszystko odmieniło 1

Zle czynią woiuiące p o ten c je , źe o tey 
odm ianę nie pom yślą, i irie staraią się chwy­
cić it-drrostaynyeh środków przeciwko tym no­
wym okolicznościom, W olą raczey dać się 
bić Francuzom  i nauki od nich przyjmować* 
chociaż innego nie masz sposobu, iak tą po­
stępować d rogą, poki leszcze czas, gdyż 
inaczey nieodzowny ich ęzeka upadek,

• PtistScńpt-ufnsdriia ilo.-Pa&dziermkd* ■ 
W  tey chw ili, waćlmri s ię , czy’Ii t-en list 

odeśłać, ponieważ szczegóły, o których warta 
dofiósżę. lubo z prawdziwych żrżdddl pocho­
dzą, zfiaią Vni się zbyt przesadzone, i 'n ie ­
potrzebnie: waszę trwogę powibkshyćby n*o- 
£̂ ły. Łecż rta nieszczęście ‘ świe:źe wiadomo­
ści są i stałą się coraz bardziej sm utniejsze. 
D z iś , w P  uredziałek, miałem u 'siebie łńa 
obiedzie Oficyerat Dragońii z korpusu Jene- 
-ra ła lilu ch er, należącego do dw órlr regim en-’ 
tów , eó Króla w nocy przeprowadziły przez 
armią francuzką , która w następuiącym 1 sta­
ła porządku:

Król przymuszony był z swoią eskortą
przechodzić przez mieysce A .,  aby nie bydź-. 
odciętym. Podczas marszu słyszano wyra­
źnie okrzyki radości obuiłwóich korpusów fran- 
cuzkich, uroczystość zwyeięztwa swego ob­
chodzących.

OŁcyerowie pruscy nie przestaią twier­
dzić, iż ich woysko hie iest w stanie, zebrań 
is.ię. w korpus armii dla oparcia się F rancu­
zom ; także nie iest ieszcze pew no, czyli



arm ia  rossy iska nad c ia g a  i w  b liskosci s ię
. ,  . . >n ,vj.j -znayauie.

z P o z n a n i a  d. 24 .  I d s to p .
D z iś  w yszed ł  rozkaz  z g łó w n e y  kw ate ry  

J e n e r a ł a  D ą b r o w s k i e g  ó ,  k tó ry ,  ż e  s ię  
w ieik iey  czyści obyw ate li  tyczy, do  w ia d o m o ­
ści’ publiczney : treść  o n ę g o  p o d a ie m y .

M P o n ie w a ż  od rych łego  u fo rm o w a n ia  s i­
t y  z h ra y n e y  n a ro d o w cy ,  zaw isł  los oyczyzny  
n a s z e y ,  p rzykazu ie  s ię  p r z e to ,  aby  każdy  
P o i a k ,  k tóry  w iakieykoJwiek b ądź  ep o c e ,  
w oyskow o  p y czy zn ie  swey s łu ż y ł ,  bez zw ło ­
c z n ie  przy  o rg an iz u iąc y ch  s ię  k o rp u sac h  sta­
w a ł ,  i k o m m e n d a n to rn  o n y c h  po s łu szn y ,  
w  m ie y sc u  sob ie  p rz e z n a c z o n y m ,  obow iązki 
p e łn i ł .  P o l a k ,  k tó ryby  s ię  p rz e z  c h a n ie b n ą  
oz ięp ło ść  w zg lędem  oyczyzny , lub  po d łe  p ry ­
w a tn e g o  in te ressu  u w a g i , w z b ra n ia ł ,  lub  się 
Odciągał n in ieyszy  rozkaz  m ó y  sp e łn ić ,  tako­
w y, ;jako  o d ro d n y  P o la k ,  n ie g o d n y  syn o y ­
cz y zn y  n a  ina ią tku  i o sob ie  bezw zg lędn ie  ka­
r a n y  b ę d z ie ;  te n  z a ś ,  k tó re m u  is to tn ie  wa­
ż n e  p rzyczyny , n a  -wezwanie n io ie  stawić się 
m e d o zw a la ią ,  m a  o n e  m n ie  p odać  do  roztrzą* 
ś n ie n ia  i n ie rych ley ,  aż  p o  o debra  n e m  ode- 
m n ie  zaśw iadczen iu ;  sp o koyn ie  w  d o m u  sw o­
im  zostać. P rz e k o n a n y ,  że n ie  bo iaźń  kary, 
lecz  m iłość  oyczyzny  P o ls k ie m i  te raz  zawiać 
d n ie  sercy , z  u fnośc ią  w idzę  w cześn ie  l iczne  
iey  o b ro ń c ó w  orszaki.”

Uwiadomienie. Ponieważ adrninistracya kry-  
minainey sprawiedliwości w departamencie Po. 
znańskim zwyczaynym tokiem iść, i tei* końcem

mianowicie utrzymywanie uwięzionych zbrodnia­
rzy, zabezpieczone by dź powinno, przeto podpi­
sana Regeucya 1 iey Senat Kryminalny do ogol- 
ney podaie ninieyszćm wiadomości, iż wybiera- 
nie zakładów (torszusow )  al mentancyinych 
dotądtczasowym przepisanym dziać się będzie 
sposobem, źe w temże celu dyrektorowie asso- 
cyacyow złożonych z posiedzicieh dóbr do wspól­
nego ponoszenia kosztow kryminalnych obowij-  
zani są uskuteczniać niezwłocznie rekwizycye ia -  
kwirniących zwierzchności wzgiędlm płacenia: 
kwotow ahmentacyinych, przedsiębrać ..w konie­
cznym razie potrzebne urządzenia w cele 4ozu- 
pełuiena kosztow kryminalnych, źe co się tycze 
nienaleźących do tego towarzystwa posiedzicieli 
odebrały inkwizyioryaty na dniu dzisieyszym ro­
zkaz, aby ewetitualiter zwyczaynym sposobem 
wydawały exekucyą przeciwko tem u ,  któryby 
się ociągał w zapłaceniu żądanych od niego to r-  
szusow ahmentacyinych, dla czego każde dom i­
nium wydane w cey mierze dyspozycye inkwizy- 
toryatom należycie uskuteczniać icst obowiązane. 
W Poznaniu dnia ZiO. Listopada r^OÓ.

Regencya, i iey Senat Kryminalny.

Uwiadomienie. Na mocy daney mi dyspozy- 
cyi od JW. Dąbrowskiego Jenerała dywizyi ozdo­
bionego orderem wielkim oria Legii honorowey, 
K om m endon ordęru Królewskiego Korony Zeia- 
zney. —  Uwiadomiam wszystkich tych Jmci PP., 
których iest życzeniem do kawaleryi narodowey, 
na towarzysz zaciągnąć się w brygadzie tnoiey, 
iżby iak nayspieszniey za; .meldowali się u mnie 
w Barcinie w kwaterze 111 o iey. Dan w Poznaniu 
dnia 24. Października roku 1806.

Józe f  Ijjoch o ck 1. .

Uwiadomienie. Będąc prźed dwiema niedziela­
mi z furażem w Poznaniu, znaleźliśmy wołu ko ­
ło Kobylego pola, a że właściciel onegoź dotych­
czas się nisznalazł, przeto go w gazety podaię. 
Ten woł znayduie się w Gutowie, we dworze 
w dobrach JW. Starościny Sreckiey, Bnióskiey. 
W  Poznaniu dnia 24. Listopada roku  iSoń.

F r a n c i s z e k  S k a ł e c k i ,  Ekonom.-

• / * ' "   .. ‘

Drukował Deker i Kompania w  Poznania*


